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P r s e d  W  l a t y i e -y y ^ n , y v u a > 

J/i i*  i °t S *1 v

Czy na Pomorzu przygotowywano
antyhitlerowskie 

powstanie?
Myśl*, ie  żyją jeszcze w To­

runiu i miejscowościach dzi- 
liejszego województwa toruń- 
jkiego ludzie, którzy pamięta­
ją  datę 17 sierpnia 1944 roku. 
W tym  dniu hitlerowskie wła­
dze okupacyjne wykonały wy­
rok na trzech mieszkańcach 
Torunia. Treść wyroku 
brzmiała: „W imieniu narodu 
niemieckiego skazuję oskarżo­
nych: Zygmunta N e u m a n a  
s Torunia, ul. Łazienna 32, Jó­
zefa N o w a k a  z Torunia, 
ul. Chełmińska 137 oraz FeHk- 
sa M a k o w s k i e g o  z Toru­
nia, ul. Książęca 38 na karę 
śmierci za usiłowanie dokona­
nia zamachu na Trzecią Rze­
szę przez przygotowanie po­
w stania zbrojnego mającego 
na celu odrodzenie w rozsze­
rzonych granicach nowej Pol­
ski. Podpisali: dr Bauerman — 
przewodniczący Sądu Specjal­
nego, dr Hoffman — wyższy 
radca sądowy i wiceprezes są­
du, dr Mews — wyższy radca 
sądowy oraz urzędnik proku­
ra tu ry  referendarz Wolf 
Bechert”.

Dlaczego wspominana dziś, w
czterdzieści la t po rym  w ydarze­
n iu , miało zn any  fragm ent historia 
T orun ia?  Bo to, aby  uzupełniać i 
w y jaśn iać  w ydarzenia z tam tych  
la t, gdyż m ają  one nadal wiele 
cnaków  zapy tan ia . W yżej w ym ie­
n ieni toruńczycy działali w tu te j­
szym  ruch u  oporu . W padli w  ręce 
sw ych  prześladow ców  w okolicz­
nościach,, k tó re  znam y raczej z za­
chow anych dokum entów  gesta­
pow skich. Czy m ożna tym  doku­
m entom  w pełni ufać? Czy w resz­
cie prześladow ani, aby  ratow ać o r­
ganizację  podziem ną i  w łasne gło­
w y, pow iedzieli w szystko co w ie­
dzieli i  robili, przesłuchu jącym  ich 
gestapow com ?

Z protokołów przesłuchań 
zatrzymanych wynika, że hi­
tlerowcy uzyskali informacje, 
ie  w Toruniu przy ul. Żeglar­
skiej 25, na drugim piętrze 
budynku, mieszkał człowiek 
nie budzący dotąd podejrzeń, 
a zajm ujący się reprezentow a­
niem  Związku Krawieckiego, 
w  rzeczywistości zaś będący 
przywódcą pomorskiej organi­
zacji podziemnej i w ystępują­
cy pod pseudonimem m ajor 
„Grot”. Tenże „Grot” mając 
swobodny dostęp do telefonu 
(był zainstalowany w mieszka­
niu, w którym  m ajor przeby­
wał), kontaktował się z W ar­
szawą, tj. z tam tejszym i wła- 

j dzami organizacji podziemnej. 
•i; Pośredniczył tu  też łącznik

ceuMECsy fery t̂aanimazs .,0“, jra-
oujący w niem ieckim  b anku , w y ­
korzystyw ał delegacje służbow e 
by bezpośrednio  kon tak tow ać się 
z  m ajorem , inform ow ać k o m en ­
dantów  in n y ch  p laców ek o rozw o­
ju  diziałalności ruchu .

Major miał duże zaufanie 
do kom endanta z Brodnicy, 
gdyż był on organizatorem 
grupy „Młody Las” wywodzą­
cej się z byłych harcerzy. Ten 
ostatni zaofiarował się, dla u- 
zyskania broni dla organizacji, 
nawiązać kontakt ze znaną w 
Toruniu firm ą zajm ującą się 
sprzedażą broni „Neuman und 
Sohn”. W nawiązaniu kontak­
tu  miał pośredniczyć pracow ­
n ik  fabryki am unicji Józef 
Nowak, pracujący tam  jako 
•rusznikarz. Komendantowi w 
Brodnicy m ajor w ydawał też 
zaświadczenia in blanco o 
przynależności do polskiej o r­
ganizacji podziemnej, zw raca­
jąc uwagę na odpowiedzial­
ność za przyjm owanie nowych 
członków. Temu też kom en­
dantowi podczas jednego ze 
spotkań m ajor zwierzył się, że 
wkrótce ma przyjechać z Cen­
trali z W arszawy człowiek, 
który pod hasłem: „M albork — 
Menażka — Szarotka”, przy­
wiezie szczegółowe instrukcje 
dotyczące dalszych akcji an ty ­
hitlerowskich, a naw et określi 
term in wybuchu powstania 
zbrojnego na Pomorzu.

M albork by! m iejscem , sk ą d  e- 
w entualn ie, ze w zględu na  k o n ­
cen trację  w o jsk  n iem ieck ich  m ia ­
ło  w yjść hasło  pow stan ia . W 
M aborku, ja k  stw ierdził później 
łącznik , z  hasłem  „M enażka” , 
p rodukow ano, w praw dzie w  s ta ­
dium  początkow ym , części do po­
cisków V-2.

Ponieważ czas naglił, m ajor 
mimo pewnych wątpliwości >co 
do właściwego szyfrowania in. 
formacji, jak  najszybciej u ru ­
chomił kontakty z Nowakiem, 
który doszedł do porozumienia 
z Neumanem i otrzym ał od 
niego broń. Ta z kolei znala­
zła się w  posiadaniu m ajora.

B om bardow anie M alborka n a s tą ­
piło w p ierw szych dniach  czerw ca 
1943 rok u , J .  w  5 dni po  p rzek a ­
zaniu przez „S zarotkę”  szy fru  do 
W arszaw y. K rótko po bom bardo- j 
waniiu odbyło  się spo tk an ie  m ajo ­
r a  z  kom endantam i placów ek w

pach tajnej organizacji 1 ®d-
kryło zakonspirowaną k ry­
jówkę na ul. Żeglarskiej 25. 
Aresztowano trzech łączników 
i  powiatów: Malbork, Rypin * 
Grudziądz. Majora „Grota” o 
aresztowaniu powiadomiła 
przypadkowo Niemka, lokator­
ka tego domu, spotykając go 
na ulicy. Uszedł cało i zamie­
szkał na ul. Szewskiej 19. Na­
zywał się odtąd Rudzki. W 
nowym miejscu odnalazł się 
dowódca z Brodnicy. Zobowią­
zał się zawiadomić innych ko­
mendantów placówek o aresz­
towaniach i specjalnym zebra­
niu konspiracyjnym. „Saba” z 
Grudziądza otrzymał wykaz 
konfidentów wciskających się 
w szeregi organizacji i w tym  
wykazie na pierwszym m iej­
scu figurowało nazwisko ko­
m endanta placówki w Brodni­
cy oznaczonego kryptonimem 
C.

Nie znamy szczegółów jak 
„Saba” znalazł nowe konspira­
cyjne miejsce majora. Wiemy 
tylko, że nie zdążył już ostrzec 
dowódców innych placówek o 
odwołaniu zebrania, na które 
przybyło łącznie około 30 o- 
sób. Pierwszych przybyłych tu  
wcześniej major zdążył o- 
strzec. Pozostali zostali aresz­
towani. M ajora gestapo zasta­
ło w zajmowanym przez niego 
pokoju. Ogółem aresztowano 
około 700 osób z polskiego 
podziemia. C z y  k t o k o l ­
w i e k  z t o r u n i a n  z n a  
b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  t e ­
g o  w y d a r z e n i a ?

JAN FABISZEWSKI

/
LH/ cdkrf W

Brodnicy. R ypinie 1 G rudziądzu. -™ ,+ p m iia ć v  d  Dseu d o n i-  Był też  łączn ik  w  W arszaw y, k tó - w y s tę p u ją c y  p o a  p b e a u u iu
ry  podał has ło : „M enażka—Szarot- H iem  „ b z a r o tk a  1 o i-z ą c o
ka’> i  nazyw ał się Z ygm una Tre- p r z e k a z u j  a c y  w ia d o m o ś c i  O
penau . P rzedstaw ił on  też szybki a lr r i i  B ”

sr* j s r s .  "tr- >dał do podległvch p laców ek  ru ń sld e j organizacji m ocno po pię- 
rozkaz gotowości bojow ej. Łącznik h  zachow yw ano najw iększą o- 
w arszaw ski nrzedstaw il dodatkow e p ró ż n o ść  i  s t« a  tez m ew ieikie yx\ ly  sukcesy  podziem ia. M ajorow i 

' 'r- podlegały p laców ki w  Rypinie, 
\ B rodnicy  i G rudziądzu, k tó rych

w arszaw ski p rzedstaw ił dodatkow e

4  ' 
i kom endanci spo tyka li się okreso­

w o z szefem  to ru ń sk im  na  n a ra ­
dach. N arady  te , jak iś  czas przed 
aresz tow aniem  w ym ienionych wy- 
te j ,  d la ostrożności w strzym ano. 
5&dyni€s kom endant^ s Brodnicy*

zarządzenie C entrali przew idu j 
dyw ersję  w śród  żo łn ieroy niem: 
k ich  n a  szeroką skal<|, w ykol 
s tu ją c  do tego celu Po V k£w  pi 
m usow o w cielonych do arm ii i 
m ieck ie j. Jednocześn ie  polecił 
w iązać bezpośredni k o n ta k t z 
m aczem  G estapo  w  Grudzia 
W alterem  Zi sen  erem , aby  za  . 
pom ocą ziden tyfikow ać teonfić 
tów  G estapo już zn a jd u jący ch  
lub  też p rag n ący ch  znaleźć si 
szeregach  ru c h u  podziem nego, 
dan ia  te  o trzy m ał k ierow nik  \ 
sp iracy jngo  w yw iadu w Grud 
dzu „S aba” . ^

Zarządzenie nieco sie 
niło, Gestapo byłp.
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A
MAKOWSKI FELIKS TORUŃ RDF/PAP?

Wg informacji Janiny Walentynowicz z d . Schaddach 
najwyższy sąd krajowy w Gdańsku skazał na karę 
śmierci (w tym samym czasie): Leona Sandera, 
Zygmunta Neumanna, Józefa Nowaka, Feliksa 
Makowskiego i Władysławę Kamińską (wszyscy z 
Torunia). Być może zdaniem gestapo w Bydgoszczy było 
to dalsze kierownictwo organizacji stworzonej przez 
Słowikowskiego i Stauferową.

'Zr.'. T.Jaszowski, PAP..., [w;] Walka podziemna, 
s . 3 1 4 .
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TORUlJ 
GRUNW. - PAP

i
MAKOWSKI / Feliks /,ps.

ppor ,
członek Grunwaldu aresztowany przez g-po 
i osadzony w toruńskim " Okrąglaku " ,
/ kiedy ? /

Informacji, o dalsżych losach brak.
źródło :

oświadczenie świadka S. Jaranowskiego 
w ; teczka osobowa Bernarda THRUNA
AP Tor. ZW ZBoWiD,spis 4/473 s.37

/ aresA. w paźdz0 1943, skazany w <1944 na KAPat. '94 olg^rćtwgrok^wykonano«,Ciecnanowski, Rucn
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